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W ŁADYSŁAW  OGRODZIŃSKI

ZJAZD PISARZY — PRZYJACIÓŁ WARMII I MAZUR

W dniach 13 — 15 października 1960 r. obradował w  Olsztynie Zjazd P isa­
rzy — Przyjaciół W armii i Mazur, zapowiedziany na III Zjeździe Pisarzy Ziem  
Zachodnich w e W rocławiu x). Impreza m iała na celu zetknięcie tych w szystkich  
ludzi pióra, którzy w  ciągu łat 1945 — 1960 podejm owali tem atykę, związaną 
z Warmią i M azurami — jednocześnie służyła upam iętnieniu 5 rocznicy zało­
żenia Olsztyńskiego Oddziału Związku Literatów  Polskich. Otwarcia Zjazdu 
dokonał w  dniu 13 października 2) w iceprezes Zarządu Oddziału ZLP w  O lszty­
nie, dr Wł. G ę b i k, w  obecności I sekretarza KW PZPR, St. T o m a s z e  w ­
s к i e g o, przewodniczącego Prezydium  WRN, inż. M. G o t o w c a ,  oraz gości 
oficjalnych i licznie przybyłych przedstaw icieli środowisk literackich z całej 
Polski. Na sali obecni byli m. in. literaci z W arszawy, Poznania, Łodzi, Kra­
kowa, Szczecina, Opola, Zielonej Góry i B iałegostoku. W im ieniu w ładz w oje­
wódzkich pow itał Zjazd I sekretarz Kom itetu W ojewódzkiego PZPR w  O lszty­
nie, St. T o m a s z e w s k i 3).

„Chciałbym, by ten Zjazd był udany — ośw iadczył mówca — by stał się for­
mą spotkań na W armii i Mazurach tych pisarzy, którym podoba się piękno tej 
ziemi, których interesują jej rozliczne problem y społeczno-gospodarcze, tych  
pisarzy, którzy angażują lub pragną angażować w  przyszłości swe pióra w po­
kazanie Polsce i św iatu zachodzących na tych ziem iach procesów i przemian, 
z których -wylania się obraz Warmii i Mazur jako integralnej, rozw iniętej gos­
podarczo i kulturalnie północnej części P olsk i”. W dalszym  ciągu przem ówienia  
St. Tom aszew ski dodał: „...sądzę, iż poprzez w alkę z rew izjonizm em  i m ilita- 
ryzmem niem ieckim , poprzez um acnianie istniejącej na tych ziem iach polskiej 
rzeczyw istości dajem y najlepszy w kład wT w alkę narodu o sprawę, która prze­
nika ramy każdej organizacji, każdej sali obrad i um ysły ludzi — sprawę w alki
0 um ocnienie pokoju w  św iecie”.

Po przem ówieniach oficjalnych Wł. O g r o d z i ń s k i  w ygłosił referat 
pt. Literatura o W armii i Mazurach (1945 — 1960)4). R eferent podzielił po­
w ojenną historię tej literatury na cztery okresy: 1. 1945 — 1949 (pierwsze 
zetknięcie z tem atem  i krystalizow anie się ośrodków zainteresow ań Warmią
1 Mazurami w całej Polsce), 2. 1949 — 1952 (okres dyskw alifikacji problemu 
i negacji dotychczasowego dorobku), 3. 1952 — 1955 (fala ponownych „odkryć” 
tem atu w  w yniku akcji w arm ińsko-m azurskiej Zarządu Głównego ZLP),
4. 1956 — 1960 (okres w ykształcania się i różnicowania rodzajów literatury  
o regionie oraz okrzepnięcie lokalnego środowiska literackiego). Dorobek oma­
w ianych lat piętnastu zamknął się w  ilości około 80 książek i mniej w ięcej 3 000 
w artościowszych utw orów  m niejszych form, przy czym w ostatnich latach  
zaznaczyła się wyraźna przewaga w ydaw nictw  w ychodzących ze środowiska 
olsztyńskiego.

W godzinach popołudniowych uczestnicy Zjazdu udali się na Pole Grunwaldz­
kie, gdzie pod O beliskiem  Rycerskim  nastąpiło złożenie w ieńca. Ze stopni pom -

x) 3 — 5 maja 1960 r.
2) Zjazd odbywał się w  salach W ojewódzkiego Domu Kultury w Olsztynie.
3) Tekst przem ówienia opublikował Głcs Olsztyński w  nr 245 z dnia 14 X  

I960 r.
4) Wł. O g r o d z i ń s k i ,  Literatura o Warmii i Mazurach 1945 — 1960. 

Próba zarysu. Olsztyn 1960, s. 47 (tekst powielany). Wyd. Związek Literatów  
Polskich, Oddział w  Olsztynie. Fragmenty referatu ogłosił również Głos 
O lsztyński, nr 246 z dn. 15 — 16 X 1960 r.
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iiika przem ów ił do zebranych prezes Kom itetu Porozum iew aw czego Pisarzy  
Ziem Zachodnich, I. G. K a m i ń s k i  (Szczecin). Po zw iedzeniu paw ilonu w y­
staw ow ego i obejrzeniu pola bitw y w ładze w ojew ódzkie z I sekretarzem  KW 
PZPR i przew odniczącym  Prezydium  WRN odbyły spotkanie tow arzyskie 
z uczestnikam i Zjazdu w  paw ilonie recepcyjnym  w  Stębarku. Po południu  
poszczególne grupy pisarzy spotkały się z przedstaw icielam i olsztyńskich śro­
dow isk kulturalnych w  W yższej Szkole Rolniczej, Teatrze im. St. Jaracza, 
w  Stow arzyszeniu Społeczno-K ulturalnym  „Pojezierze”, K lubie Stow arzyszeń  
Twórczych i w W arm ińsko-M azurskim  T ow arzystw ie K ulturalno-Społecznym . 
Ostatnie spotkanie połączone było z zebraniem  konstytucyjnym  Sekcji R egio­
nalnej Kom itetu Porozum iew aw czego Pisarzy Ziem Zachodnich. Prezesem  sekcji 
wybrano dra Wł. Gębika.

Dzień 14 października pisarze spędzili w  grupach na zw iedzaniu w ojew ódz­
twa i spotkaniach literackich z ludnością. W Olsztynie byli oni podejm owani 
w7 prezydiach W ojew ódzkiej i M iejskiej Rady Narodowej, gdzie mogli zapo­
znać się z osiągnięciam i i zam ierzeniam i w ładz m iejskich i w7ojewódzkich. N a­
stępnie odbyli objazd now ych dzielnic Olsztyna, a po południu 9 spotkań w  róż­
nych m iejscow ościach pow iatu  olsztyńskiego. Inne zespoły w yjechały  do Lidz­
barka W arm ińskiego, Dobrego M iasta, Fromborka, Biskupca R eszelskiego, 
Reszla, Ostródy, Bartoszyc i Rynu, gdzie zetknęły się z przedstaw icielam i w ładz  
i ludności. Pisarze zw iedzili przy tym  zabytki oraz now e budow le m ieszkalne 
i przem ysłow e, a następnie odbyli spotkania literackie w  szkołach, bibliotekach, 
domach kultury oraz w  zakładach pracy.

W trzecim dniu Zjazdu (15 X) jako pierw szy zabrał głos w iceprezes Zarządu 
G łównego ZLP, członek Rady Państw a, Jerzy Z a w i e y s k i ,  przekazując 
zebranym  pozdrowienia Zarządu oraz prezesa ZLP, J. Iw aszkiew icza. J. Za- 
wdeyski naw iązał do sw ej bytności na W armii, Mazurach i Powdślu w roku 1934, 
kiedy to „mimo ów czesnego straszliw ego reżim u H itlera w szędzie tutaj można 
było zbierać dowody polskości tych ziem ”. Podczas w7ykładów  i spotkań pisarza  
z ludnością zw olennicy reżim u hitlerow skiego w yb ija li szyby w  salach zebrań  
i usiłow ali zakłócać te niezapom niane zetknięcia z ludźm i, wśród których „przez 
w iek i nie został zniszczony język przede w szystkim , n ie zostały zniszczone te 
wyrazy związku z ziem iam i (Polski), jak pieśń, jak obrzęd, zw7yczaj, obyczaj, 
jednym  słowem , te w artości kultury, które są nie do zaprzeczenia, nie do znisz­
czenia”. M ówca pośw ięcił dłuższą chw ilę sytuacji politycznej, towarzyszącej 
Zjazdowi i niepokojącym  analogiom  pom iędzy początkam i ruchu hitlerow skiego  
a działalnością i rozwojem  rew izjonizm u zachodnioniem ieckiego, z którym za­
czynają obecnie identyfikow ać się oficjaln i reprezentanci N iem ieckiej Repu­
bliki Federalnej z kanclerzem  K. A denauerem  na czele.

„...nasze dośw iadczenia są tak gorzkie, że m usim y w ykazać tutaj czujność 
i przeciwdziałać w szystkiem u, co w  zalążku czy zarodku chce w zrastać jako siła  
grożąca naszem u bytow i narodow em u” — m ów ił J. Zaw ieyski.

„...nie jesteśm y pow odow ani żadną nienaw iścią ani szowinizm em . R ozwa­
żamy sprawę w jej aspekcie obiektyw nym  i odróżniamy, zaw sze zresztą odróż­
nialiśm y, zdrowe i fa łszyw e tendencje istn iejące w  obrębie państw a zachodnio­
niem ieckiego i w  narodzie niem ieckim ... R ównocześnie nie jesteśm y w  Polsce 
zw olennikam i poglądu, że istn ieje jakieś fatum  nad narodami... zdeterm ino­
w any charakter jakiegoś narodu czy człow ieka... Nasze obrady, obrady pisarzy  
troszczących się o poziom, o w artość kultury na tych ziem iach, to jest najlepsza  
capow iedź na rewizjonizm  n itm ieck i. Tutaj nie jest tylko adm inistracja polska, 
tu kultura polska tkw i korzeniam i od w ieków , zawsze złączona z gniazdem
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polskim , zawsze złączona z Polską... I ta nasza pokojowa, twórcza odpowiedź 
jest w łaśnie m om entem  doniosłym  w  obecnej sytuacji w  św iecie”.

Po przem ówieniu reprezentanta Rady N aczelnej Towarzystwa Rozwoju Ziem  
Zachodnich, A. O l c h y ,  głos zabrał E. M a r t u s z e w s k i  celem  w ygłoszenia  
koreferatu. Folem izow ał on z ograniczonym pojęciem  regionalizm u, zacieśnia­
jącym horyzonty m yślow e i artystyczne do spraw i zjaw isk lokalnych. P ostu­
low ał w ysoki poziom literatury regionalnej, której ranga zależy tylko od za­
w artych w  niej wartości poznawczych i artystycznych. E. M artuszewski rozpa­
trzał następnie krytycznie niektóre pozycje literatury o Warmii i Mazurach, 
pod kątem  w idzenia ich trafności i aktualności.

Po tej w ypow iedzi w yw iązała się ożywiona dyskusja, w  której głos zabierali: 
J. T. D y b o w s k i  (Warszawa). L, P r o r o k  (Poznań), Z. B e d n o r z  (Opole), 
R. U r b a n  (Opole), T. K a j a n  (Zielona Góra), Z. K o w a l s k i  (Białystok), 
J. H u s z c z a  (Łódź), T. C h r ó ś c i e l e w s k i  (Łódź), J. M. G i s g e s (War­
szawa), E. P a u k s z t a  (Poznań) i M. Z i e n t a r a - M a l e w s k a  (Olsztyn). 
D yskutanci w nieśli k ilka istotnych uzupełnień do obydwu referatów  oraz po­
czynili szereg porównań pomiędzy stanem  w ojewództwa olsztyńskiego w  okresie 
lat m inionych i obecnym. „Konfrontacja moich dośw iadczeń i w rażeń z roku 
1946 — m ów ił J. Huszcza — z wrażeniam i ostatnich dni chyba najlepiej św iad­
czy o tym , jak tutaj zakorzeniliśm y się, jak daleko objęliśm y w  posiadanie te 
ziem ie”.

W iele głosów  polem icznych w yw ołała w ypowiedź E. M artuszewskiego, 
w szczególności ze strony J. M. Gisgesa i E. Paukszty, a w  m niejszym  stopniu  
L. Proroka i in. Przedmiotem różnic były tu przede w szystkim  kryteria k w ali­
fikow ania i w artościow ania literatury o regionie z lat m inionych, jak również  
zarzut upraszczania i schem atyzowania rzeczyw istości ów czesnej przez tę lite­
raturę. Dyskusja przyczyniła się do postawienia poraź pierw szy w ielu  istotnych  
zagadnień ideowych i w arsztatowych, do konfrontacji poglądów na dotychcza­
sowy dorobek i potrzeby literatury o Warmii i Mazurach, a pośrednio do uka­
zania doniosłej roli środowisk prow incjonalnych w  życiu  kulturalnym  kraju. 
Echa Zjazdu odbiły się w  związku z tym szerzej niż zazw yczaj na łam ach prasy  
literackiej, m. in. w  artykułach Z. K w i a t k o w s k i e g o ,  J. H o r d y  ń-  
s k i e g o ,  L. P r o r o k a 5) i in. Idąc zaś za życzeniam i niektórych dyskutantów  
oddział olsztyński ZLP, jako organizator, postanowił opublikować przebieg 
Zjazdu w  osobnym w ydaw nictw ie.

W godzinach wieczornych nastąpiło uchw alenie deklaracji solidaryzującej się 
z polityką partii i rządu w  spraw ie Ziem Zachodnich i Północnych P olski oraz 
zam knięcie Zjazdu. W im ieniu w ładz wojewódzkich pożegnał uczestników za­
stępca przewodniczącego Prezydium  WRN, T. G ą c z o w s k i .

W części artystycznej zebrania w ystąpił chór Zespołu P ieśni i Tańca 
„O lsztyn” oraz odbył się w ieczór jednego w iersza z udziałem obecnych na 
Zjeździe poetów  z całej Polski. W edle zgodnej opinii olsztyński Zjazd Pisarzy — 
Przyjaciół W armii i Mazur był w ydarzeniem  kulturalnym , wykraczającym  
daleko poza granice regionu.

* * *
W dniu 16 października z udziałem części uczestników Zjazdu zastępca prze­

wodniczącego Prezydium  WRN, T. G ą c z o w s k i ,  odsłonił pamiątkową tablicę 
ku czci Κ. I. G ałczyńskiego w leśniczów ce Pranie w  pow. piskim. W leśniczów ce

5) Z. K w i a t k o w s k i ,  K u p  pan prawdę!  (Życie Literackie 1960, nr 458);
J. H o r d y ń s k i ,  W Olsztynie i dalej  (Nowa Kultura 1960, nr 44); L. P r o r o k ,  
Na se jm iku  pisarskim  (Tygodnik K ulturalny „Orka” 1960, nr 46).
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tej Κ. I. G ałczyński m ieszkał kilkakrotnie i tu napisał „Kronikę olsztyńską”, 
„W ita S tw osza” oraz „Niobe”. C złonkowie Sekcji Regionalnej Kom itetu Poro­
zum iew aw czego Pisarzy Ziem Zachodnich udali się natom iast do Ełku na posie­
dzenie Sekcji oraz na w ieczory autorskie.

JERZY SIKORSKI

KONFERENCJA NAUKOW A TOWARZYSTWA WIEDZY POWSZECHNEJ 
POŚWIĘCONA PROBLEMATYCE  

REWIZJONIZMU ZACHODNIONIEMIECKIEGO

W dniach 10 — 11 grudnia ub. r. Zarząd W ojewódzki Towarzystwa W iedzy  
Pow szechnej zorganizow ał w  O lsztynie konferencję naukową, której tematem  
były zagadnienia genezy, rozwoju i działania w spółczesnego rewizjonizmu  
zachodnioniem ieckiego.

W konferencji, oprócz prelegentów  i działaczy ośw iatow ych TWP z terenu  
całego w ojew ództw a, w zięli udział członkow ie PTH, TRZZ, TPPR, nauczyciele, 
aktyw  partyjny i społeczny Olsztyna oraz w ie le  osób zainteresow anych.

W ciągu dwu dni obrad, którym przew odniczyli kolejno: sekretarz KM 
PZPR w  Olsztynie, a zarazem  przew odniczący Sekcji Zagadnień M iędzynaro­
dowych TWP, Jan B a t u r o ,  oraz prezes ZW TWP, m gr A ntoni J a n k o w s k i ,  
w ygłoszone zostały następujące referaty:

1. „Geneza rew izjonizm u zachodnioniem ieckiego'’ — dr Marian W o j c i e ­
c h o w s k i  z U niw ersytetu  M. Kopernika w  Toruniu.

2. ,,Węzłowre zagadnienia w spółczesnego rew izjonizm u zachodnioniem iec­
k iego” — redaktor Zachodniej A gencji Prasow ej, Roman N u r o w s k i .

Ponadto v/ zakończeniu obrad mgr A. Jankow ski om ów ił m etodykę w yg ła ­
szania odczytów  na tem at rew izjonizm u w odniesieniu do potrzeb i specyfiki 
dem ograficznej naszego terenu.

Dla uczestników  konferencji w yśw ietlono również film  dokum entalny  
pt. „Proces w  Norym berdze”.

Oto krótka charakterystyka referatów  i dyskusji:
P ierw szy referent zdefiniow ał pojęcie rew izjonizm u niem ieckiego sensu  

l a r g o  i sensu s t r i c t o ,  wskazując, iż realizacja hegem onalnych dążeń 
im perializm u niem ieckiego m usiała prow adzić do utraty niepodległości przez 
Polskę. R ealizacja bowiem  programu rew izjonistycznego sensu l a r g o  uzależ­
niona była od uprzedniej realizacji założeń rew izjonistycznych sensu  
s t r i c t o  — uzyskanie hegem onii politycznej w  Europie zależne od zlikw ido­
w ania skutków  terytorialnych ustaleń traktatu w ersalskiego.

Dr W ojciechow ski w iele m iejsca pośw ięcił rówmież om ówieniu rozwoju  
ideologii nacjonalistycznej w  N iem czech, począw szy od drugiej połow y X IX  w., 
gdyż w tym  w łaśn ie okresie i z tego tła w yrastają korzenie dzisiejszego  
rew izjonizm u.

Referent, om aw iając programy rew izjonistyczne okresów poprzedzających  
obie w ojny św iatow e oraz odrodzenie się im perializm u niem ieckiego po II w oj­
nie św iatow ej, zw rócił uw agę, iż rew izjonizm  zachodnioniem iecki, jako wyraz 
poglądów  p r a w i c y  społecznej N iem iec Zachodnich, stoi w  jednym  ciągu  
genetycznym  z poglądam i tejże praw icy N iem iec wdlhelm owskich i Niem iec 
m iędzyw ojennych. N atom iast sytuacja polityczna P olski po r. 1945 stwarza 
nieporów nanie w iększą gw arancję bezpieczeństw a naszych granic, niż to było 
w  ciągu całego okresu m iędzyw ojennego.
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